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WARSZAWA (PAP) — W radosnym nastroju 
na licznych zabawach i wieczornicach witał świat 
pracy w całym kraju nowy 1958 rok.

Wesołe zabawy i wieczorni­
ce w świetlicach śląskich ko­
palń, hut, fabryk i innych za­
kładów przemysłowych poprze 
dziły krótkie zebrania, na któ­
rych robotnicy podsumowali 
swe dotychczasowe osiągnięcia.

Uroczyście obchodzili dzień 
31 grudnia górnicy kopalń Gli 
wickiego Zjednocz. Przemysłu 
Węglowego na wielkiej zaba­
wie zorganizowanej przez

C. Z. P. W. Pięknie wypadła 
również zabawa urządzona 
przez ZMP kopalni „Gliwice". 
Górnicy kopalni „Zabrze - Za­
chód" i „Knurów" mieli praw­
dziwy powód do radości i du­
my, zrealizowali bowiem w ran 
nych godzinach 31 grudnia zo 
bowiązanie podjęte dla uczcze­
nia 70 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina.

OLSZTYN. W imprezach or

N a r ó d  norweski 
przeciwny mi!Starvzać|S

KOPENHAGA. — Norwes­
kie ministerstwo wojny wy­
właszczyło ostatnio tysiące 
hektarów ziemi w Haslemoen 
w okręgu Soloer. Tereny te 
służyć będą dla celów wojsko 
y/ego przeszkolenia. Miejsco­
wość Haslemoen posiada nad­
zwyczaj żyzne grunty.

Norweski Komitet Pokoju 
opublikował protest, w którym 
pisze, iż „w interesie pokoju, 
należy zrobić wszystko, aby 
uratować Haslemoen. Jest 
sprawą ważniejszą zaopatrzyć 
ludność w chleb, aniżeli umoż 
liwić jej odbywanie ćwiczeń 
wojskowych".

Businessmani na stanowiskach

Kongresm ani -  m alw ersanci
WASZYNGTON. — Bada­

nie listopadowych list płac 
wykazało, że co najmniej 90 
spośród 435 członków amery­
kańskiego Kongresu przywła. 

"̂ zcża sbbfe'ilielegalftie' pienią 
dłc rządowe, wciągając na li­
sty płac swoich niepracujących 
krewnych i przyjaciół.

W ten sposób uzyskują oni 
w sposób nielegalny znaczne 
dochody poza swoimi normal­
nymi pensjami rocznymi, wy 
noszącymi 12.000 dolarów plus 
2.TJOO dolarów za opłaty pocz 
towe, nie podlegające opodat­
kowaniu.

R ekru tac ja  ochotników "6
do arm ii niem ieckiej

W Lubece rozpoczęta się rejestr a 
•ja ,.ochotników" do najemnej 
armii zachodnio • niemieckiej, u- 
rząd zatrudnienia skierowuje — w 
.ścisłej tajemnicy — domniema.

cerów wywiadu brytyjskiego u- 
rzędnicy niemieckiego Urzędu Za 
-trudnienia przeprowadzają ich se­
lekcję oraz rejestrację dostarczo-

Wymagany wzrost wynosi 1,75

tu, szczególnie posiadający „do­
świadczenie nabyte na froncie 
Wschodnim", posiadają pierwszeń

W ciągu 4 tygodni rekruci mają 
zgłosić się w Bueckeburgu, w ca 
lu podpisania kontraktu, opiewa­
jącego na 2 lata służby w najem­
nej armii imperialistów, organizo 
wanej przeciwko miłującym pokój

Pierw sze licea jedwabnicze
na DoSnym Śląsku

WROCŁAW. — Dyrekcja 
Szkolenia zawodowego okręgu 
wrocławskiego uruchomiła w 

Kamiennej Górze i Bielawie 
pierwsze licea jedwabnicze z 
wydziałam tkackimi i przę­
dzalniczym.

Do nowootwartych szkół,

wyposażonych w internaty, 
uczęszcza obecnie ponad 100 
ucznipw, pochodzących prze­
ważnie z rodzin małorolnych i 
średniorolnych chłopów.

Do czerwca b.r. czynne by­
ło w Polsce jedyne liceum jed 
wabnicze w Milanówku.

ganizowanych przez poszcze­
gólne zakłady pracy w woj. 
olsztyńskim, wzięły udział de­
legacje chłopów ze wsi, nad 
którymi roztoczyli opiekę robot 
nicy. żołnierze WP otrzymali 
liczne paczki od T.P.Ż.

RZESZÓW. Liczne zabawy 
odbyły się w rzeszowskich za­
kładach pracy. Najbardziej o- 
kazale wypadły imprezy tane­
czne urządzone przez Ligę Ko­
biet w Rzeszowie, robotniczy 
klub sport. „Stal" i zw. zaw. 
prac. poczt. Wesoło bawiono się 
również w całym powiecie. Sta 
raniem sekcji Zw. Zaw. Prac. 
Państwowych . odbyła się w 
wieczór sylwestrowy uroczy­
stość choinkowa dla pracowni­
ków i ich dzieci.

SZCZECIN. W świetlicach 
fabrycznych i wiejskich, szko­
łach, domach kultury, urzę­
dach i instytucjach woj. szcze 
cińskiego, odbyły się liczne im 
prezy i zabawy noworoczne.

ŁÓDŹ. W fabrycznych, zwią 
zkowych i wiejskich świetli­
cach Łodzi i woj. łódzkiego, od 
były się w godzinach popołud­
niowych dn. 31, grudnia uro­
czystości noworoczne, przezna 
czone dla dzieci i młodzieży.

W godzinach wieczornych 
odbyły się w świetlicach krót­
kie zebrania, w których wzię­
ły: udział liczne rzesze ludzi 
pracy oraz delegacje ludności 
wiejskiej. Zgromadzeni w sku 
pieniu wysłuchali noworoczne­

go przemówienia Prezydenta 
R. P. gorąco je oklaskując. Na 
stępnie odbyły się huczne za­
bawy ludowe.

Ogółem w Łodzi i woj. łódź 
kim, odbyło się ponad 300 za­
baw publicznych w których u- 
czestniezyło ponad 150 tys. lu­
dzi pracy.

V PODNÓŻA KARKONOSZY — W OKOLICACH KARPACZA 1 
SZKLARSKIEJ PORĘBY — CZĘSTO SPOTYKAMY WĘDRUJĄ­
CYCH NARCIARZY Foto• API

Życzenia noworoczne
w M inisterstw ie OSisony Mosodowejj

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji Nowego Roku w dniu 1-go 
stycznia br. o godz. 10 szef 
Sztabu Generalnego, wicemin. 
Obrony Narodowej gen. broni 
Władysław Korczyc przyjął w 
imieniu ministra Obrony Na­
rodowej życzenia od attaches 
wojskowych akredytowanych 
w Polsce.

W imieniu przybyłych prze­
mówił dziekan attaches woj­
skowych gen. mjr. A. A. Or-

„Panie ministrze!
W imieniu attaches wojsko­

wych, lotniczych i morskich 
akredytowanych w  Polsce jak 
również w imieniu własnym 
mam zaszczyt złożyć panu, pa 
nie ministrze noworoczne ży­
czenia. Życzymy panu zdro­
wia i sukcesów w dalszej pra 
cy.  .

Dolnośląskie ośrodki maszynowe 
otrzymały 440 mil* zł.
WROCŁAW. Dolnośląskie 

spółdzielcze ośrodki maszyno­
we otrzymały w rb. 440 mil. zł 
kredytów na dalszą rozbudowę 
i zakup maszyn.

Z udzielonych kredytów prze 
prowadzono remonty maszyn i 
narzędzi rolniczych, remonty 
pomieszczeń dla ośrodków ma­
szynowych oraz powiększono 
■park traktorowy, do którego

zakupiono 210 nowych trakto-

Obecnie każda gmina woje­
wództwa ma spółdzielczy ośro­
dek maszynowy oraz kilkana­
ście filii gromadzkich.

W r. 1950 sieć filii gromadź 
kich i spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, warsztatów na­
prawczych oraz warsztatów 
kowalskich i kołodziejskich zo 
stanie wydatnie rozszerzona.

Miliardy dolarów
na cele wojenne

NOWY JORK. — Prawie 
3/4 ogólnej sumy 43 miliardów 
dolarów, jakie wydatkowane 
będą przez Stany Zjednoczo­
ne w ciągu b. roku budżetowe 
go, kończącego się w końcu 
czerwca 1950 — to wydatki 
bądźto na spłatę długów, za­
ciągniętych podczas ubiegłych 
wojen, lub też na przygotowa 
nia do nowej wojny.

Koszt utrzymania sił zbrój 
nych w tych wydatkach wyno

Uchwała Rady Ministrów
w sprawie zmiany płac oraz niektórych cen i ta ry f

• Wa r s z a w a  (p a p ). _  Ra
da Ministrów postanowiła:

1. Z dniem 1 stycznia 1950 
roku dokonać 5 proc. podwyż­
ki podstawowych (zasadni­
czych) płac godzinowych i mie 
sięcznych wraz z dodatkiem 
wyrównawczym dla ogółu pra 
cowmkow, płatnych z budżetu 
państwowego i ze środków sa 
morządu oraz dla ogółu pra­
cowników zatrudnionych w in­
stytucjach i przedsiębior­
stwach uspołecznionych.
- 2- Z dniem 1 stycznia 1950 
roku zasiłek rodzinny dla ubez 
pieczonych, których miesięcz­
ny zarobek nie przekracza su­
wy wolnej od podatku od wy 
nagrodzeń, podwyższyć o 250 
£ł0 m‘esięcznie na każde dziec

- Z d?iem 1 stycznia 1950 
roku zmienić podatek od wy­
nagrodzeń w ten sposób, aby 
przewidziana w pkt. 1 ) 5-pro 
centowa podwyżka płac nie zo 
stała pomniejszona przez po­
trącenia podatkowe.roku:2 dn'eM 1 stycznia 1950

a) podwyższyć ceny detali­
czne mięsa i wyrobów mięs­
nych do poziomu odpowiadają 
cego cenom, jakie płacone są 
rolnikom za żywiec oraz

b) wprowadzić zmiany cen 
niektórych artykułów przemy­
słowych i taryf, które nie po 
krywały dotychczas kosztów 
własnych, względnie nie odpo­
wiadały układowi cen, zapew 
niającemu właściwy rozwój 
gospodarki narodowej.

Rada Ministrów stwierdza, 
że wprowadzona niniejszą u- 
chwałą podwyżka płac i zasił 
kow rodzinnych wyraża się 
łączną kwotą około 53 miliar­
dów zł w stosunku rocznym i 
z nadwyżką wyrównuje doko­
nane podwyżki cen.
1f,?Aalszy wzrost płac w roku 
1950 odbywać się będzie na 
podstawie wzrostu wydajności 
pracy i w ścisłej zależności od 
niego.

Przytoczona wyżej uchwała 
Rady Minist. dotyczy 5 proc. 
powszechnej podwyżki płac, 
częściowej podwyżki zasiłków

rodzinnych oraz pewnych 
zmian cen. Spośród zmian cen 
istotne znaczenie dla świata 
pracy posiada zmiana cen mię 
sa, tłuszczu wieprzowego i 
przetworów mięsnych oraz 
zmiana cen wyrobów włókien 
niezych.

Zmiany te wymagają bliższe 
go omówienia.

1. Opanowanie sytuacji na 
odcinku zaopatrzenia ludności 
miejskiej w mięso mogło na­
stąpić wyłącznie pod warun­
kiem rozszerzenia produkcji 
hodowlanej na wsi. Dla stwo­
rzenia zachęty do szybkiego 
wzrostu hodowli na wsi usta 
lone zostały na początku 1949 
r. ceny na żywiec, zapewniają 
ce rolnikowi wyjątkową dbcho 
dowość hodowli i stwierdzają 
ce tym samym silny bodziec 
dla wzrostu produkcji żyWca. 
Przeprowadzona przez Rząd 
akcja dała pozytywne rezulta 
ty i doprowadziła do bardzo 
znacznego zmniejszenia trud­
ności, które miały miejsce w 
okrćsie ubiegłym.

(Dokończenie na str. 2-ej)

si 13 miliardów dolarów. Na 
program dozbrojenia europej­
skiego, ściśle związanego z 
„pomócą“ marshallowską przy 
pada 6.100 milionów dolarów, 
co stanowi około 14 proc. Pro 
centy od długu narodowego, 
składającego się w większej 
części z pożyczek wojennych, 
wynoszą 5.700 milionów, czyli 
13 proc.

Pensje byłych kombatantów 
wyrażają się cyfrą 6.900 mi­
lionów dolarów, ćzyli 15 proc. 
W ten sposób 28 proc. wydat 
ków idzie na opłacenie skut­
ków ubiegłych wojen, a 44 pro 
cent na przygotowania do no­
wej agresji.

«  PRAGA. W ciągu zimy 50.000 
robotników oraz 10.000 młodocia­
nych robotników spędzi urlopy w 
domach wypoczynkowych w Gó-

0 MOSKWA. W ciągu trzech 
miesięcy w miastach i wsiach Zw. 
Radzieckiego otwarto około 60 no

Prosimy również o przeka­
zanie generałom, admirałom, 
oficerom i szeregowym W. P. 
naszych serdecznych nowo­
rocznych życzeń, jak najwięk­
szych osiągnięć w pracy".

Dziękując za życzenia, gen. 
Korczyc powiedział:

„W imieniu ministra Obro- 
,ny Narodowej, generałów, ad­
mirałów, oficerów i szerego­
wych W. P. oraz swoim włas­
nym dziękuję panu, panie ge­
nerale, jako wyrazicielowi ży­
czeń korpusu attaches woj­
skowych, morskich i lotni­
czych akredytowanych w Pol­
sce za noworoczne życzenia.

Proszę przyjąć z mojej stro 
ny serdeczne życzenia nowo­
roczne dla całego korpusu at­
taches wojskowych morskich 
i lotniczych oraz pozdrowie­
nia dla wszystkich armii, któ­
rych są reprezentantami.

Pragnę przy okazji wyrazić 
nadzieję, że reprezentowane 
przez korpus attaches wojsko­
wych, morskich i lotniczych 
armie dołożą wszelkich sta­
rań, by pokój na świecie zo­
stał utrwalony".

O godz, 12 minister Obrony 
Narodowej Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski przy­
jął życzenia .noworoczne od 
wiceministrów O. N. genera- 
licji i wyższych oficerów in­
stytucji centralnych MON.

W imieniu wojska złożył 
życzenia szef Głównego Za­
rządu Politycznego W. P. wi­
cemin. Obrony Narodowej 
gen. bryg. Edward Ochab: 

„Obywatelu Marszałku!
W imieniu wiceministrów

O. N .. generałów, oficerów, 
szeregowych i własnym mam 
zaszczyt złożyć najserdeczniej­

sze żołnierskie życzenia powo 
dzenia w pracy dla dobra lu­
dowej Ojczyzny wraz szczę­
ścia osobistego.

My. którzy mamy zaszczyt 
służyć pod Waszym dowódz­
twem przyrzekamy dołożyć 
wszelkich starań, by jak naj­
lepiej i najowocniej praco­
wać dla dobra Polski Ludo­
wej i Wojska Polskiego“i 

W odpowiedzi na życzenia 
Marszałek Rokossowski po­
wiedział:

„Serdecznie dziękuję za zło­
żone mi życzenia i ze' swej 
strony składam wam najlep­
sze życzenia powodzenia w 
pracy i szczęścia osobistego".

Następnie marszałek Rokos­
sowski podejmował przyby­
łych tradycyjną lampką wina. 
Przyjęcie odbyło się w nie­
zwykle miłej i serdecznej at­
mosferze.

Nowy Kok  
w Belw ederze

WARSZAWA (PAP). W dniu 
1 stycznia 1950 r. członkowie 
korpusu dyplomatycznego, a- 
kredytowanego w Warszawie, 
z dziekanem ambasadorem 
ZSRR Wiktorem Z. Lebiedie- 
wem na czele, wpisali się do 
księgi wyłożonej w Sali Pom-> 
pejańskiej w Belwederze.

Podpisy swe złożyli następ­
nie członkowie Rady Państwa, 
Rząd R. P. z premierem Jó­
zefem Cyrankiewiczem na 
czele, przedstawiciele organi­
zacji politycznych  ̂ społecz­
nych i zawodowych oraz oso­
by prywatne.

Sztnugiel papierosów
BERLIN. W okresie przed­

świątecznym zachodnio - nie­
miecki czarny rynek tonął w 
powodzi amerykańskich pa­
pierosów.

Szczególnie silnie reprezen­
towane były wyroby pewnej

amerykańskiej firmy, w któ­
rej stanowisko prezesa zajmu­
je b. amerykański gubernator 
wojskowy w Niemczech gen. 
Clay.

Według opinii urzędników 
celnych, szmugiel amerykań-

,W  in leresie Peps’J“

B*Bcan SMjazągtąg
szacha perskiego w USA

WASZYNGTON. — Przed 
zakończeniem sześciotygodnio­
wego pobytu szacha perskiego 
w USA podano do wiadomoś­
ci fakt zawarcia ekonomiczne 
go i wojskowego paktu, pomię

i l z ą d  l i ń s k i  u k r y w a
zbrodniarzy wojennych

ostatnio lista tych osób prze­
kazana została rządowi fińskie 
mu dodatkowo.

Rząd radziecki chciałby wie 
dzieć dlaczego rząd fiński do­
tychczas nie przekazał zbrod­
niarzy wojennych do dyspozy­
cji władz radzieckich, narusza 
jąc w ten sposób postanowie­
nia traktatu pokojowego oraz 
radziecko - fińskiego układu o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej z 1948 roku, w 
myśl którego rząd fiński 
stwierdził raz jeszcze, że bę­
dzie działał w duchu współpra 
cy i przyjaźni z ZF^ił.

dzy Persją i Stanami' Zjetlno- 
ezonymi. ... ' _

Zgodnie z oświadczeniem 
prezydenta Trumana pakt 
daje amerykańskim kapitali­
stom prawo do inwestycji w 
Persji oraz rozszerzenia bliżej 
nieokreślonej pomocy wojsko­
wej dla Iranu. •

W wywiadzie prasowym, 
szach oświadczył, że nie żabie 
gał o podwyżkę amerykańską 
dla Persji, lecz, że w „intere­
sie gospodarki perskiej, usto­
sunkował się przychylnie do 
prowadzenia rokowań w spra*- 
wie inwestycji prywatnych a- 
merykańskieh kapitalistów w 
przemyśle Iranu, szczególnie 

zaś w przemyśle naftowym. A- 
merykańska pomoc wojskowa 
dodał szach będzie w Persji 
bardzo „mile widziana".

#  BYDGOSZCZ'. Ostatnio w fa­
bryce urządzeń komunikacyjnych

wyróżniających się wysokimi kwa 
lifikacjąmi zawodowymi, zdolno. - 
ściaml organizacyjnymi i wydaj­
nością pracy.

MOSKWA (PAP). Wicemi­
nister spraw zagr. ZSRR Gro 
myko przyjął posła republiki 
fińskiej w Moskwie — Sund- 
strema, któremu oświadczył, źe 
według danych, będących w 
.posiadaniu władz radzieckich, 
ha terytorium Finlandii przeby 
wa dotychczas przeszło 300

• zbrodniarzy wojennych — oby 
wateli radzieckich.

Wśród nich znajduje się 
grupa, składająca się z 56 prze 
stępców wojennych, którzy do 
puścili się najcięższych zbrod­
ni przeciwko ZSRR. Osoby te 
znane są rządowi fińskiemu a
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Palmiro Togliatti w  Warszawie

Włoskie masy ludowe
gile Lędą walczyć przeciwko ZSRR

WARSZAWA (PAP). — Do 
(Warszawy przybyli w drodze 
z Moskwy: sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii 
.Włoch — Palmiro Togliatti, 
■wraz z sekretarzem Partii — 
Piętro Secchia.

Od granicy polsko-radziec­
kiej gościom włoskim towa­
rzyszył członek KC PZPR — 
;©stap Dłuski. Na Dworcu 
.Gdańskim przybyłych powi­
ja li członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: Aleksan­
der Zawadzki, Hilary Minc.

ko nie tylko w klasie robotni­
czej, alfe w całym narodzie.

Na czele rozbudzonego pro­
letariatu i ludu włoskiego stoi 
najsilniejsza we Włoszech par 
tia — Komunistyczna Partia 
Włoch licząca obecnie 2.300.000 
członków. O jej wpływach 
świadczą m. in. wybory do rad 
zakładowych, podczas których 
komuniści osiągnęli od 59 — 
90 proc. głosów.

Z Partią Komunistyczną 
współpracuje partia socjali­
styczna z Piętro Nenni na eze 
le.

Klasa robotnicza Włoch po­
siada silną organizację związ

kową — konfederację pracy, 
która liczy obecnie 5 mil. 
członków.

Trudna jest walka, jaką pro 
wadzą włoskie masy pracują­
ce, mają one bowiem przeciw­
ko sobie rodzimą burżuazję i 
imperializm anglo - amerykan 
ski, wspierany przez zdraj­
ców klasy robotniczej typu Sa 
ragata i Tito.

Walka milionowych mas 
włoskich nosi wyraźny charak­
ter polityczny, jest walką o 
rząd ludowy, o niepodległość i 
suwerenność narodową, depta 
ną przez imperializm amery­
kański, walką o utrwalenie po

koju. Mówca zapewnia, że wło 
skie masy ludowe nie dadzą 
się nigdy wciągnąć do wojny 
przeciw ZSRR i krajom demo 
kracji ludowej. Walka o pokój 
jest głównym naszym zada-

— Zadania nasze — kończy 
Togliatti — nie są łatwe. Ale 
nie jesteśmy osamotnieni. Je­
steśmy częścią potężnego obo­
zu pokoju i postępu, na któ­
rego czele stoi wielki Związek 
Radziecki, z genialnym jego 
Wodzem, Józefem Stalinem. I 
dlatego jesteśmy pewni, że 
zwycięstwo będzie po naszej 
stronie.*1

.Rewelacja” New York Herald Trlbune

Z  Wehrmachtu do Legi Cudzoziemskiej

PALMIRO TOGLIATTI

Komitet warszawski PZPR 
»organizował w sali MBP spot 
kanie stołecznego aktywu par 
tyjnego z Palmiro Togliatti.

Zebrani powitali z wielką 
Serdecznością przywódcę mas 
pracujących Włoch. „Evviva 
1‘eroico Partito Comunista Ita 
liano et il sua amato capo 
Palmiro Togliatti!" (Niech ży­
je bohaterska Komunistyczna 
TSrtia Włoch i jej ukochany 
przywódca — Palmiro Togliat­
ti!). „Niech żyje światowy 
front pokoju i socjalizmu" — 
głowa te, wypisane na czer­
nieni zdobiącej tło sceny, raz 
po raz wyrywają sie z piersi 
ponad tysięcznej rzeszy zgro­
madzonych.

Przewodniczący - prezydium 
Stanisław Zawadzki udziela 
głosu członkowi Biura Politycz 
nego KC PZPR — Aleksan­
drowi Zawadzkiemu, który 
■wita zebranych w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR.

Przypominając słowa Gene­
ralissimusa Józefa Stalina o 
„ukochanym towarzyszu To- 
gliattim", Aleksander Zawadź 
ki oświadcza, że „towarzysza 
Togliattiego znają i kochają 
nie tylko masy pracujące 
Włoch. Otaczają go miłością i 
szacunkiem narody kraju so­
cjalistycznego — Związku Ra 
dzieckiego, narody krajów de­
mokracji ludowej i masy pra­
cujące wszystkich krajów".

Wśród oklasków i entuzja­
stycznych okrzyków zabiera 
l>łos Palmiro Togliatti.

Mówca wyraża głęboką ra­
dość z możności spotkania się 
z działaczami Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Analizując sytuację we Wło 
ezeęh, Togliatti stwierdza, że 
lud włoski — mając poza so­
bą lata gorzkich doświadczeń, 
awanturniczej polityki rzą­
dów kapitalistycznych, a na­
stępnie 20 lat rządów faszy­
stowskich — rozbudził się i 
powstaje przeciwko swoim cie 
miężycielom. Na czele mas 
stanęła partia komunistyczna, 
której korzenie tkwią głębo-

BERUN. — Służba Infor­
macyjna Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej podała do 
wiadomości, że repatriacja 
jeńców wojennych ze Zw. Ra 
dzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej jest już na ukoń­
czeniu. Niemiecka opinia pu­
bliczna pragnie sie obecnie 
dowiedzieć, gdzie trzymani są 
pozostali jeńcy wojenni. Tego 
rodzaju pytania sa jednak 
nadzwyczaj nieprzyjemne dla 
amerykańskiej administracji 
wojskowej.

Niemiecka prasa demokra­
tyczna ujawniła niedawno, że 
Amerykanie po zajęciu Saal- 
feld, jeszcze przed zakończe­
niem wojny, zagarnęli doku­
menty „Wehrmachtstelle fur 
Kriegsgefangenen und Kriegs- 
verletzten“. Dokumenty tego 
ośrodka opiek: nad jeńcami 
wojennymi i rannymi żołnie­
rzami armii niemieckiej od­
kryły Amerykanom, że hitle­
rowski sztab generalny po­
wiadomi! rodziny przeszło mi­
liona zabitych żołnierzy, iż 
krewni ich zaginęli.

Zamiast podać do wiadomo­
ści smutną sprawę, Ameryka­
nie postanowili wykorzystać 
to hitlerowskie kłamstwo dla 
własnych celów. Trzymali oni 
rodziny niemieckie w przeko­
naniu, że ich synowie, mężo­
wie i ojcowie są jeńcami wo­
jennymi i dawali do zrozumie 
nia. że większość z nich prze­

bywa w Zw. Radzieckim 1 kra 
jach demokracji ludowej.

Wielkiej liczby niemieckich 
jeńców wojennych rzeczywi-r 
ście brakuje. „New York He­
rald Tribune" donosi, że 1/3 
wszystkich członków francu­

skiej Legii Cudzoziemskiej 
składa się z byłych żołnierzy 
Wehrmachtu. 30.000 niemiec­
kich żołnierzy służy w Legii 
Cudzoziemskiej w Północnej 
Afryce, a przeszło 6.000 w 
Egipcie.

W  skrótach
•  BERLIN. Hans Hinkel, prawa 

ręka Goebbelsa w hitlerowskim 
ministerstwie propagandy, skaza 
ny został przez trybunał w Mona

0  MOSKWA. Kina moskiewskie

£ BERLIN. Ze względu na brak 
funduszów dyrekcja teatru pań­
stwowego w Baden-Baden (Niem-

zwoiniła wszystkich pracowników 
opery. ^

Wojewódzka
Konferencja
aktywu Z S L

W dn. 8 bm. o godz. 10-te}, 
w lokalu WKW ZSL we Wro 
cławiu przy ul. Komuny Pary 
skiej 72 odbędzie się wojewó­
dzka konferencja aktywu 
ZSL.

Holendrzy woią więzienie
niż udziat w wojnie kolon ialnej

AMSTERDAM. Amsterdam 
ski sąd wojskowy wydał wyro 
ki na 40 żołnierzy holender 
skich, którzy odmówili udziału 
W wojnie kolonialnej przeciw­
ko ludowi indonezyjskiemu. Ka 
ry więzienia wahają się od 18 
miesięcy, do 2 i pół lat.

W czasie przewodu obrońcy 
oskarżonych oświadczyli, że Z

tego samego powodu, zapadły 
już wyroki na przeszło 1200 
innych żołnierzy.

W ciągu procesu, holender­
skie organizacje masowe i za 
łogi rozmaitych fabryk nade­
słały do sądu wojskowego licz 
ne telegramy, z wyrazami pro 
testu przeciwko ukaraniu o- 
wych żołnierzy.

TZafjLakiorem p o  Łwiacia

otrzymali wspaniały podarunek 

wa linia metra, długości ponad 
7 kilometrów. Jest ona pierwszym

ścienią*4, który łączy 17 najgęściej 
zamieszkałych dzielnic stolicy ra­
dzieckiej.,

Nowowybudowana linia metra 
przebiega pod niezliczoną liczbą 
ulic i zaułków, pod rzeką Mosk­
wą, łącząc 7 największych dwor­
ców moskiewskich. Długość całe-

chomien.u ogólna długość linii 
moskiewskiej kolei podziemnej li-

nad półtora miliona pasażerów 
dziennie.

otworzyło swoje podwoje przed 
mieszkańcami Moskwy. Są to sta 
cje Kurska, Tagańska, Pawełecka,

Kultury im. Gorkiego.
Nowe stacje, stanowiące arcy­

dzieło architektury i plastyki 
przedstawiają zwycięstwa narodu 
radzieckiego w wojnie przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim oraz po­
kojową, twórczą pracę budowni­
czych komunizmu. Stacje są za­
opatrzone w 12 par' schodów ru­
chomych najnowocześniejszej kon

’ #
Ludność Niemiec zachodnich ©•

burzona jest do głębi postępowa­
niem władz brytyjskich,-- które 
zwolniły z więzienia zbrodniarza 
wojennego, generała SS Maxa Si-

Simona zwolniono „na słowo ho

Należy podkreślić, że Simon ska

śmierci, którą następnie zmienio­
no na dożywotnie więzienie. 

Władze brytyjskie
*rodrinTs\mona żyj" ̂ biedzie"

. 1 że Simon „pragnął spędzić swoją 
51 rocznicę urodzin w kółku ro-

szyła oczywiście żadna eskorta po 
Hcyjna. (Prawdopodobnie dlatego,- 
że to by „Jubilata'1 krępowało...)
Równocześnie władze brytyjskie 

podały do wiadomości, że żony 
zbrodniarzy wojennych otrzymują 
„renty" w wysokości 45 marek za 
chodnich tygodniowo.

Znany hitlerowiec, Otto Strasser 
zażądał, aby generał de Gaulle 
mianowany został głównodowodzą

przywódcy hitlerowskich oddzia­
łów szturmowych „Schwarze 
Korps", generał de Gaulle jest Je 
dynym człowiekiem, który cieszy 
się zaufaniem obozu podżegaczy

kich faszystów. Ci ostatni mają 
stać się podstawą przyszłego szta 
bu oficerskiego zachodnio-niemiee 
kiej armii najemnej.

Uchw ała Rady M inistrów
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Rząd, ęie bacząc na podwyż 

szenie cen, płaconych rolni­
kom za żywiec, postanowił za 
sadniczych cen detalicznych na 
mięso w ciągu 1949 r. nie zmie 
niać, zgodnie z przyjętymi 
przez Rząd i podanymi do wia 
domości publicznej zasadami 
polityki cen i płac na rok 
1949. W tym stanie rzeczy 
państwo pokrywało różnice 
cen zakupu i sprzedaży mięsa. 
W roku 1949 wydano z tego ty 
tulu poważne, wielomiliardo-

Tego rodzaju, stan rzeczy 
nie może być jednak trakto­
wany jako normalny. Utrzy­
mywanie cen mięsa na pozio­
mie niepokrywającym kosztów 
jako zjawisko stałe oznaczało 
by dopłacanie przez państwo 
nie tylko do zakupów czynio­
nych przez świat pracy, ale do 
zakupów wszystkich innych 
konsumentów z elementami ka 
pitalistycznymi i spekulacyj­
nymi włącznie.

Uchwalona przez Radę Mi­
nistrów podwyżka cen mięsa 
nastąpiła w wysokości niezbę­
dnej dla pokrycia cen płaco­
nych rolnikowi oraz kosztów 
przetwórstwa i dystrybucji i 
zniesienia tym samym pono­
szonych przez państwo dopłat.

2. Produkcja naszego prze­
mysłu włókienniczego oparta 
jest w poważnej mierze o su­
rowce importowane jeszcze w 
dużym odsetku z krajów kapi 
talistycznych za funty i dola 
ry. Musimy surowcami tymi 
gospodarować jak najoszczęd-

Jednocześnie dodać należy, 
że w ostatnim okresie, w 
mniejszym wprawdzie stopniu 
niż dawniej, spotykaliśmy się 
jednak nadal ze zjawiskiem 
spekulacyjnego wykupywania 
szeregu tkanin głównie wełnią 
nych, a także pewnych gatun 
ków tkanin bawełnianych. Tka 
niny te w sposób nielegalny 
spekulanci odsprzedawali kon­
sumentom po cenach znacznie 
wyższych od cen powszechnie 
obowiązujących.

Przeprowadzona podwyżka 
cen pewnych tkanin niewątpli 
wie przyczyni się do oszczęd­
niejszej gospodarki w tej dzie' 
dziedzinie i zmniejszy poważ­
nie rozmiary handlu spekula­
cyjnego.

Ceny tkanin zostały podwyż 
szone , średnip dla wszystkich 
.rodzajów i gatunkuw o około 
15 proc. Podwyżka ta jednak 
nie została dokonana w spo­
sób jednolity i mechaniczny. 
Ceny szeregu artykułów nie 
zostały podwyższone W ogóle, 
niektóre bardzo nieznacznie, 
natomiast najsilniej podwyż­
szone zostały ceny tkanin weł 
nianych i Jo najwyższych ga­
tunków, przez masy pracują­
ce stosunkowo rzadziej naby­
wanych.

Jak wiadomo, popyt na te 
gatunki ze strony elementów 
kapitalistycznych i spekula­
cyjnych kształtuje się bardzo

3. Pozostałe zmiany cen 
wprowadzone z mocy omawia 
nej uchwały Rady Ministrów 
mają przede wszystkim zna­
czenie porządkowe dla układu 
kosztów i cen w ramach gospo 
darki państwowej. Dla kon su 
menta nie mają one bądź żad 
nego znaczenia, bądź też do­
tykają go w sposób mało i- 
stotny. Wśród tego rodzaju 
zmian na plan pierwszy wysu 
wa. się sprawa cen wyrobów 
hutniczych.

Ceny żelaza i stali ustalone 
były w ostatnich latach na po 
ziomie wyraźnie niższym od 
poziomu kosztów własrych. 
Ten stan rzeczy uzasadniony 
w początkowym okresie rozwo

ju naszej gospodarki nie powf 
nien być na dalszą metę utrip 
many. Dość znaczna podwyż!* 
ka cen żelaza, materiału w 
pierwszym rzędzie charakteru 
inwestycyjnego nie ma bezpo 
średniego znaczenia dla konsu 
menta. Tym niemniej, wraz ze 
zmianą cen żelaza nastąpiły 
jako jej pochodne zmiany cen 
wyrobów metalowych. Ceny, 
większości tych artykułów, o- 
parte o niskie ceny żelaza, u- 
stalońe były uprzednio na po­
ziomie nie pokrywającym peł 
nych kosztów produkcji. Nis­
kie ceny między innymi nie­
których narzędzi (np. cena 
szpadla równała się cenie 3—
4 jaj w okresie zimowym) 
przyczyniały się w wielu przy 
padkach do marnotrawstwa, 
nieoszczędnego użytkowania 
sprzętu, trwonienia tego cen­
nego surowca, jakim jest_ dla 
odbudowy i budowy naszej go 
spodarki narodowej — żelazo. 
Jak widać uchwalone przez 
Rząd podwyżki cen objęły spo 
śród artykułów o charakterze 
konsnmcyjnym stosunkowo nie 
wielką ich ilość. Ogromna 
większość cen towarów i u- 
sług o podstawowym znacze­
niu dla pracowniczego budże­
tu rodzinnego pozostała bez 
zmian. I tak na niezmienio­
nym poziomie pozostały ceny 
chleba i mąki, cukru i soli, 
wyrobów cukierniczych, arty­
kułów przemysłu spożywcze­
go itd. Krótko mówiąc — 
wszystkich ustalonych przez 
państwo cen artykułów spo­
żywczo - rolnych powszechnej 
konsumeji, z wyjątkiem mięsa 
i jego przetworów.

Na niezmienionym poziomie 
pozostają ceny skór i obuwia, 
węgla i drzewa, nafty i ben­
zyny, zapałek i papierosów, 
spirytusu, wódki, wina i piwa, 
mydlą i świec, artykułów che 
micznych i kosmetycznych, ar 
tykułów elektrotechnicznych, 
gazet i czasopism, jednym sio 
wem olbrzymiej większosei ar 
tykułów przemysłowych oraz 
wszystkie podstawowe świad­
czenia dla konsumenta (czyn­
sze, komunikacja, elektrycz­
ność, gaz itp).

Wpływ uchwalonych zmian 
cen i taryf na budżet pracow 
niczy jest nieznaczny. Jeżeli 
porównać roczną sumę zarob­
ków wszystkich pracowników 
z ilością pieniędzy, którą 
świat pracy w tym ramym 
okresie rocznym będzie musiał 

„flylat^owp .-jWî dać ŵ  knjisfk—  
wencji uchwalonych zmian cen, 
to okaże się, że ta dodatkowa 
kwota jest bardzo nieznaczna 
i wyraża się odsetkiem nicco 
pHekraczającym 3 proc. su­
my ogólnych zarobków świata 
pracy.

Rząd stanął na stanowisku, 
że te dodatkowe aczkolwiek 
stosunkowo nieznaczne wydat­
ki świata pracy, muszą być 
masom pracującym w pełni po 
kryte. Ze względu na to, że 
budżety poszczególnych pra­
cowników i ich rodzin nie u« 
kladają się jednakowo, że wy 
kazują duże różnice, Rada Mi 
nistrów postanowiła podwyż­
szyć płace nie o 3 proc. leez 
uchwaliła podwyżkę płac za­
sadniczych o 5 proc. W trosce 
o grupy pracowników najmniej 
zarabiających i utrzymujących" 
liczną rodzinę, dla których w 
poszczególnych przypadkach 5 
proc. podwyżka płac nie dawa 
łaby pełnej, gwarancji pokry 
cia zwiększonych wydatków, 
Rząd postanowił przeprowa­
dzić częściową podwyżkę zasił 
ków rodzinnych. Podwyżka ta 
wynosi zł 250 na każde dzie­
cko miesięcznie i dotyczy wszy 
stkich pracowników, zarabiają 
cych poniżej minimum zwolnio 
nego od podatku od wynagro

Aby uchwalona' podwyżka 
płac przypadła na rzeez pra­
cowników w pełni, bez żad­
nych uszczupleń, zapadła decy 
zja Rządu o zmianie stawek 
podatku od wynagrodzeń w 
taki sposób, aby suma podatku 
płacona przez pracownika po 
podwyżce płac, nie była więk 
sza od kwoty płaconej z tego 
tytułu poprzednio.

Jak widać uchwała Rady Mi 
nistrów:

1. Stanowi istotny krok na 
przód na drodze do uporządko 
wania układu cen i uczynienia 
z nich instrumentu wjmiożonej 
walki o rentowność zakładów 
produkcyjnych.

2. W pełni zabezpiecza inte 
resy świata pracy pokrywa­
jąc mu z nadwyżką wzrost wy 
datków wynikły ze zmiany

W uchwale Rady Ministrów 
czytamy: „dalszy wzrost płac 
w roku 1950 odbywać się bę­
dzie na podstawie wzrostu wy 
dajności pracy i w ścisłej za­
leżności od niego“. Wzrost wy 
dajności prący będzie stano­
wić podstawową dźwignię dla 
systematycznego obniżania ko 
sztów własnych, co w dalszej 
perspektywie stanie się podsta 
wą dla polityki stałego i stop 
niowego obniżania cen.

•  Noworoczny podarek dla Moskwy
•  Osobliwe względy dla zbrodniarza wojennego
•  De Gaulle — człowiekiem zaufania hitlerowców

wał narody do zdecydowanej wał

wej wojny światowej, zjednoczył
zwolenników pokoju w potężną 
siłę. Konsekwentnie i bezlitośnie

wojny, towarzysz Stalin stanął na 
czele wielkiego ruchu w obronie 
pokoju".

nym i politycznym znaczeniu wy­

lej jej różnorodności i bogactwie

ideami marksizmu-leninizmu naj­
różnorodniejsze praktyczne zagad-

międzynarodowego ruchu komuni

no w nich najbardziej palące za. 
gadnienia polityki wewnętrznej i 
zagranicznej 1 zarazem podstawo­
we zagadnienia ekonomiki ZSRR,

Ju krajów świata kapitalistyczne­
go. Ujawniono istotę wielkich pro 
blemów kultury socjalistycznej z 
Jej różnorodnością form narodo­
wych oraz wskazano znaezenie 
problemów wojennych, wobec któ 
łych stawała nieraz władza ra­
dziecka".

Tobie wiernego i nieugiętego rze. 
cznika pokoju i obrońcę żywot-

kich krajów. Wznieciłeś w ser­
cach wszystkich prostych ludzi na 
całej kuli ziemskiej niezachwianą 
wiarę w słuszną sprawę walki o 
pokój na świecie, o niezależność 
narodową ludów, o przyjaźń mię.

odegrał pod Twoim kierownic­
twem, towarzyszu Stalin, decydu-

cujących krajów demokracji ludo

skich, spod j armia kapitalistów i

artykule Stalina, jako obrońcę 
czystości nauki Marksa — Engel-

,“wielkość Stalina zajaśniała 
przed całym światem na ostrych 
zakrętach historii — w październi 
ku 1917 r., w wojnie domowej, w 
latach interwencji, kiedy wraz z 
Leninem kierował on rewolucją so 
cjalistyczną i sprawą rozgromie­
nia wrogów władzy radzieckiej, 
podczas Wielkiej Wojny w Obro­
nie Ojczyzny, kiedy towarzysz 
Stalin kierował rozgromieniem nie 
zwykle silnych wrogów ojczyzny. 
Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej, kiedy na horyzoncie 
politycznym pojawili się nowi 
pretendenci do panowania nad . 
światem, towarzysz Stalin wez-

ków Stalina, cechuje gruntowna 
znajomość życia i wałki Józefa 
Stalina. Ukazują nam one nauczy 
cielą i opiekuna pracujących, da­
ją nam prawdziwą sylwetkę czło 
wieka, którego treścią życia Jest 
głęboka troska o losy, przyszłość 
i szczęście ludzkości.

W dniu urodzin wielkiego wo­
dza postępowej ludzkości i współ 
twórcy ZSRR — Józefa Stalina, 
Centralny organ WKP(b), „Praw- 

, da" wydała specjalny, wielki nu-

łów, obrazujących ogrom osiąg, 
nięć tego tytana myśli rewolucyj 
nej i niezmordowanego bojownika 
o wolność 1 szczęście pracujących 
całego świata.
Artykuły pisane są przez najbliż 

szych współpracowników genialne 
go wodza, przez jego wiernych

litycznego Partii i kierowników 
rządu radzieckiego. Z artykułów 
przebija mocna miłość człowieka 
radzieckiego do twórcy Jego szczęśli 
wego życia, przywiązanie i wier­
ność do zasad, głoszonych i wcie-

Jubileuszowy numer „Prawdy" 
— otwiera pismo gratulacyjne 
KC WKP(b) i Rady Ministrów 
ZSRR do Stalina. Wskazując na 
niepomierny wzrost autorytetu 
ZSRR, Jako ostoi pokoju 1 demo­
kracji, w dziedzinie międzynaro­
dowej, pismo stwierdza:

„Ludzie pracy krajów kapitatt-

Stalinowski
Biumer „Prawdy

problem uzyskania energii atomo­
wej".

Pisząc o Wielkiej Wojnie Naro­
dowej i bezcennym wkładzie Ge­
neralissimusa Stalina w naukę

pierając się na prawidłowym zro­
zumieniu praw rozwoju społeczne 
go, zrodziła się wraz z doisciem

Tak decydujące czynniki, jak no­
wy socjalistyczny system ustroju

ką, nowymi siłami produkcyjny­
mi i nowymi produkcyjnymi sto 
sunkami między ludźmi, z nową 
ideologią i moralnością stanowią 
podstawę, na której opiera się ca 
ły gmach stalinowskiej nauki wo 
Jennej".

Obok wymienionych Już arty-

skim numerze „Prawdy" ukazały 
się prace: A. Mikojana, Ł. Kaga- 
nowicza, N. Bułganina, A. Andre- 
Jewa, N. Chruszczowa, A. Kosygi 
na, N. Szwemika, M„ Szkiratowa 
i A. Poskrebyszewa.

Wszystkie te prace, pisane przez 
wypróbowanych wMiAibaiowni

t. Berta, udowodniwszy w 
Swym artykule, że zwycięstwo so-

■zystowskim ludzkość zawdzięcza 
Stalinowi, pisze:

lor em* w e g i r ostu °s U y" g o -
•podarczej ZSRR. Szybki wzrost 
gospodarstwa narodowego zwięk-

ZSRR w światowej produkcji 
przemysłowej, w wyniku czego

twiecie pod względem globalnej

niezmiernie ważnych gałęziach,

kombajnów, aut ciężarowych i ce-

w stanie wytworzyć wszelkie 
najbardziej skomplikowane maszy 
z,y, obrabiarki i przyrządy, wszel 
*ie typy produkcji przemysło­
wej... Tylko dzięki mądrej stali- 
Łcwskiej polityce, uprzemysłowię-

ciu na jej podstawie takich gałęzi 
przemysłu jak metalurgia, che-

«yn i przyrządów. ZSRR mógł 
lak szybko i pomyśhlie rozwiązać



S Ł O W O  p O l s k i e

Słowo Sportowe
Nasz kupon konkursowy, to
pierwszy egzam in do tytułu
zntBfMJcąg s ta r t e *  d o łw o ś l i f s l f ie f®

Dajemy dziś pierwszą oka­
zję do zdobycia dyplomu, któ­
ry przygotowaliśmy dla ucze­
stników konkursu sportowego 
Słowa". Wiemy, że nie łatwy 

to konkurs. Sport dolnośląski 
dorównał najsilniejszym o- 
żrodkom kraju. Co ważniej­
sze u nas zwrócono dużą u- 
wagę na walory ideologiczne 
naszej młodzieży, sportowej. 
Postaramy się kreśląc sylwet­
ki przypuszczalnych kandy­
datów do tytułu najlepszego

sportowca przypominać czy­
telnikom ich zwycięstwa, Wie 
zapominając o podawaniu 
szczegółów z ich życia pracy 
i nauki.

Nie chcąc sugerować uczest 
ników plebiscytu będziemy 
podawali fotografie w porząd 
ku dowolnym. Zaczynamy od 
lekkoatletów:

Na zdjęciu widzimy „senio­
ra" naszej lekkoatletyki A. 
Małeckiego (Spójnia), oddane­
go bez reszty swemu ukocha-

j&upon R e p r .  h o k e is tó w
Kapitan sportowy PZHL 

red. Hig ustalił, po zakończe­
niu obozu PZHL w Katowi­
cach, nowy skład kadry re­
prezentacyjnej hokeistów, któ 
ry przedstawia Sie następują-

C°Maciejko, Sienkiewicz, Wię­
cek, Bronowicz, Skarżyński 
II, Antuszewicz, Chodakow­
ski, Zieliński, Lewacki, Czo- 
rich, Jeżak, Swicarz, Dolew- 
ski, Ziaja, Gansiniec, Palus, 
Burda, Masełko.

Ponadto w skład kadry wej 
dzie dwu najlepszych junio­
rów z obozu zakopiańskiego.

nemu sportowi. Dużo młodych
sportowców wyjdzie spod Je-'

Antczaka (AZS) znamy aż
nadto. I on nie rezygnując z 
sukcesów zawodniczych znaj­
duje czas na szkolenie mło­
dych. Antczak reprezentuje 
Polskę w siatkówce, a Wro­
cław w wielu sportach.

Nowak należy do najbar­
dziej pilnych zawodników i ta 
co osiągnął na bieżni i skocz­
ni zawdzięcza przede wszyst­
kim swei pracowitości.

Rąezewska (Czarni) i Pasz- 
kówna (Ogniwo) zajmują czo­
łowe lokaty na liście państwo 
wej wchodząc do kadry re­
prezentacyjnej.

Wąsowiczówna niespodzie­
wanym, ale zasłużonym suk­
cesem na mistrzostwach Pol­
ski uzupełniła triumfy kole­
gów czwórki ze sternikiem 
swego klubu. Wasowiczówna 
obiecała nam, w wywiadzie 
udzielonym wysłannikowi ,.Sło 
wa“, przysporzenie wioślar­
stwu wrocławskiemu wielu za 
wodniczek.

W dzisiejszym kuponie kon-

kursowym należy naszym zda 
niem dla wyżei wymienionych 
zarezerwować miejsca.

Kuponów będziemy umiesz­
czali jeszcze kilka i dlatego 
radzimy już dziś nadesłać 
pierwszą swoją listę 10-ciu do 
redakcji „Słowa Polskiego" 
zaznaczając na kopertach lub 
kartach słowo — „Konkurs".

Nie Polonia, a  Ogniwo
naflepszym k lubem  stolicy
tfi sportowe] klubów związko-

cji współzawodnictwa, które obel 
m:e Zrzeszenia, kluby i kola spor 
towe — Związkowa Rada Kultu­
ry Fizyczne] i Sportu przeprowa­
dziła klasyfikację wszystkich klu 
bów związkowych na terenie o- 
kręgu warszawskiego pod wzglą-
otr” ymaly°'Vyod!«iwiednie ilości 
punktów za każdą istniejącą sek­
cję. zgłoszoną do Związku Sporto

idotwcie drużynowego mistrzo­
stwa Polski i mistrzostwa okręgu 
(w każdej klasie).

Kolejność klubów przedstawia 
tię następująco: 1) Ogniwo (Wal. 
szawa) — 123 pkt. 2) Spójnia —

wiec — Skra —P104 pkt. 4) Kole- 
, jarz — Polonia — *5 pkt. 5) Bu-

Dalsze sukcesy piłkarzy
Piłkarze polskich związków za­

wodowych, rezegrali na stadionie

Loarę) trzecie towarzyskie spotka 
nie z piłkarzami Polonii francu­
skiej. Drużyna związków zawodo 
wych miała za przeciwnika zespól, 
złożony z najlepszych piłkarzy o- 
kręgu Monceau les Mines.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny związkowej 1.» 
(4:0). Najlepszym graczem na l>oi- 
sku był Cieślik, który zdobył ł

Ekipa polskich związków zawo­
dowych będzie gościć w departa-

gdzie rozegra towarzyskie spotka 
nie z zespołami miejscowej Po­

lonii Francuskiej. Piłkarze będą 
grali w Creutzwaldżie, a bokserzy 
i gimnastyczkl wystąpią w 
miejscowości Piennes.

Eflicfa w Paryżu
Reprezentant Polski Ehrlich weź 

mie udział w miedzynaro 
dowtm turnieju tenisa stołowego 
«  mistrzostwo Francji, który od­
będzie się w Paryżu w <łn. 7—10 
stycznia.
Do turnieju zgłosiło się wielu 

czołowych pingpongistów świata, 
z obrońcą tytułu mistrza Francji 
Bergmannem (Anglia) i mistrzem 
świata Leachem (Anglia) na czele.

Kadra  — S io#  7:2
Rozegrany na zakończenie 

obozu kadry reprezentacyjnej 
PZHL mecz hokejowy, mię­
dzy reprezentacyjną kadrą 
PZHL a katowicka Stalą, za­
kończył się zwyciestwem Ka­

dry 7:2 (0:0, 2:2, 5:0).
Bramki dla zwycięzców zdo 

byłi: Gansiniec i Lewacki po 
2, Dolewski, Jerzak i Palus 
po 1; dla Stali: Skarżyński II 
— dwie.

wa) — 47 pkt. 7) Włókniarz — Bzu 
ra (Chodaków) — 44 pkt. 8) Włók 
niarz — Żyrardowianka — 43 pkt. 
9) Spójnia — Praga — 33 pkt. 10)

pkt.3
Zachęcamy Radę K. F. i Sportu

nej klasyfikacji klubów dolnoślą­
skich.

ił w e jśc ie  do Ligi hokejow e!
w sobotę i niedzielę rozegrano

wicach spotkania o wejście do Li 
gi^PZHL.

(Warszawa)̂  7:4 'o ii  4:1, 2:1), a 
Włókniarz (Zgierz) pokonał Unię 
(Wyry) 8:2 (3:1, 2:1, 3:0)

gromił warszawski AZS 14:0 (5:0, 
2:0, 7:8), a Buddwlani (Opole) wy­
grali z Unią (Wyry) 2:1 (2:1, 0:0,

t Po pierwszych spotkaniach tabe
stępująco:
1) Włókniarz (Zgierz) — 2 4 22:2
2) Budowlani (Opole) — 2 4 9:5
3) Unia (Wyry) — 2 # 3:10

cyciujące spotkanie o wejście do 
Ligi: Włókniarz — Budowlani, ro

zegrane zostaną w poniedziałek,

Gai>Bl-figi?FdĘa 12:2
wicach towarzyskie spotkanie ho­
kejowe między krakowską Gwar-

Mecz stal na słabym poziomie 
technicznym. Zespól Górnika, był 
o klasę lepszy i bez większego wy

Wróbel I — 2* Gburek — W r i i  

Gwardii obie bramki zdobył Pie-

Wfelkie szczęście Kolektury MORAYNEGO!!!
Oto dalsze dowody

W 57-ej Loterii padły w tej Kolekturze:

3 wielkie wygrane po 500.000 zł na Nr. Nr. 26760. 56841 1 58104.
3 wygrane po 200.000 zł na Nr. Nr 8381. 17237, 72544.
Û wygranych po 100 000 zł na Nr. Nr. 2300. 2323, 7521, 8639, 14842,

Informacje o rewelacyjnych zmianach planu Dwuklasowej 58 
Lot. udziela Kolektura M&RAYltIEGO 

WROCŁAW: Stalina 27 i Gen. Świerczewskiego B3, 
WAŁBRZYCH. Pl Grunwaldzki 1.

Ciągnienie lej klasy zreformowanej 58 Lot. już 17 stycznia. 
Pomimo reformy, ceny losów niezmienione. K 5193

| 0GŁ0SZEMM BH0BKE |
HANDLOWE

MOTOCYKL kupię 300 — 
500 cm? Grabiszyńska 82/2

sowy, 5 gr. streptomycyny

MERCEDES V 170 — w 
pię natychmiast, *Wro-

MEBLE komplety, poje­
dyncze, pianina, tapcza-
lina 131. k 5258
WILLA wygody, siedmio 
izbowa, pięć wolnych 
sprzedam. Otwock, Sło-

ZGUBY
SKRADZIONO legityma

Szkolny w Legnicy na 
narwisko Nażyczk-owska

ZGUBIONO kartę RKU 
Legnica na nazwisko 
Ostaszewski Zygmunt ,Le

SKRADZIONO dowód ó- 
sobisty oraz zaświadczę-
ski na nazwisko Lafery
pow. wGłogów, majątek

ZGUBIONO metrykę uro 
dzenia Prokopczuk Miko­
łaj, Legnica, ul. Kwiato­
wa 13. K 5266

UNIEWAŻNIAM dowód 
osobisty wydany Scinaw-
czyk Zofia  ̂ 5269

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko
Gryfów Sl. K 5272

ZGUBIONO odcinek za-

UNIEWA2NIAM odcinek 
zameldowania, książecz­
kę wojskową RKU — Ja
gUymacfc związkową

cław,taluirZ fińskiego™
m. 2. 8394

UNIEWAŻNIAM legity­
mację akademicką wyda- 
ną przez Politechnikę 
Wrocławską, książeczkę 
Wojskową wydaną przez 
RKU Wrocław - Miasto 
oraz kartę rowerową wy-
deusza Gutkowskiego.

8395

SKRADZIONO ̂ akt nada-

sław gmina Smolec pow. 
Wrocław, 7399

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną legitymację wydaną 
przez Dyrekcję Poczt i 
T. T. we Wrocławiu na 
nazwisko Maria Patrzyk.

ZGUBIONO odcinek za

ZGUBIONO legitymację 
nauczycielską wydaną 
przez Inspektorat w Sro­
dze Śląskiej na nazwisko

GOSPODYNI poszukuje

po^kie ir s t™  sdłows°

ZGUBIONO odcinek za-

SKRADZIONO legityma-

leg. 1 służbową1 —̂ DOSZ 
na rok ̂ 950,̂  świadectwo

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny legitymację PZPR N̂r

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną, — RKU Włoda 
wa, tymczasowe ẑ Swiad

UNIEWAŻNIAM zgubi o-
iłia, dowód osobisty, kar 
tę RKU — Świdnica, Ra- 
wenda Michał. K 5278

UNIEWAŻNIAM zgubio-

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzeb-

sza do bezdzietnej -̂od*i-

POSZUKIWANA pomoc
Plac 1 Maja 7a m. 4. 7410 
POSZUKUJĘ pomocy do 
mowej. Gospodarstwo nie 
duże. Wrocław, Boi. Pru 
sa 41/7. 7397
POTRZEBNA repasarfra 
od zaraz, elektrycz. pod- 
nosz. oczek. Stawowa 13.

7396
POSAD

POSZUKUJĄ
WYKWALIFIKOWANA

pielęgniarka po szkole po 
szukuje posady .^Zgłoszę- '

LOKALE

RZEMIEŚLNIK poszuku­
je mekrępująceĝ  p^wjil

„Legnickie Słowo Pol­
skie44 pod „Rzemieślnik**.

K

RP2NB
ZA DŁUGI moje.t żony
wiadam. Farbiarz Hirsz, 
Legnica. K 5262

^NCA
Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa

by iiwci^Z?yWiŚCie ’ mamy W tym SWĆJ własny interes. Jakże-
Naturalnie! Wy wszyscy zawsze miewacie jakiś brudny 

Własny interes na względzie.
«;pT^aUê °?wrćcił si? * w?zedł do domu. Ogarnęło go bezgra- 

^  f  prZ.era“ nieT' stracI>- iaki«g° doszukiwał się 
• lWł?sne-> woh- Lecz teraz> gdy iuż doznał, za- 

iWnle przed nim ucfec- Powstrzymał się jed- »*K. fciłą Woli nakazał sobie nie przeskakiwać kilka stopni na 
raz i wejsc spokojnie na górę.

fnio w.szedł do siebie, cały dom byl pogrążony we
“ “ 'i yaCi l° iZlł0. “ « ?rzf z kuchnię, Stał więc wśród mroku, ci- 

1 z*pachu jedzenia i poczuł nagle, że jest bardzo głodny.
w a« 0’ P°dszedł do okna i wychyliwszy się wziął 

schod<>w butelkę z mlekiem i trochę pieczywa z blaszanej

puszki na chleb. Pijąc prosto z butelki, wypił mleko i zjadł pra­
wie wszystkie resztki pieczywa. W mózgu palił mu się strach.

Odwrócił głowę w kierunku sypialni i zobaczył żonę sie­
dzącą na krześle obok drzwi.

Nie mówiła nic, tylko patrzyła na niego.
— Chcesz pewnie wiedzieć, gdzie byłem — zapytał, 

obraził? Przy sposobności może go o to zapytasz, dobrze?
— Jestem rada, że przynajmniej żyjesz.
— Wolałem włóczyć się z dziwkami, niż wracać do tej 

brudnej nory.
— Cieszę się, żeś się bawił, podczas gdy ja tu siedziałam 

i czekałam na ciebie.
Katarzyna wstała i weszła do łazienki znajdującej się w ro­

gu kuchni. Widocznie kładła się już spać, bo miała na sobie 
nocną koszulę, a na nią narzucony bawełniany szlafrok.

Bauer wypłukał butelkę i postawił ją pod zlewem. Kata­
rzyna, wyszedłszy z łazienki, minęła go bez słowa. Jej ranne 
pantofle klapały po podłodze. Przed drzwiami do dziecinnego 
pokoju przypomniała mu, żeby zgasił światło, i odeszła.

Na stole leżało poranne wydanie gazety. A więc nie mylił 
się, było tak, jak sobie wyobrażał, żona zeszła na dół, żeby go 
szukać. Zawołała panią Allan i rozpaplała na cały dom o ich 
prywatnym życiu, a teraz za parę dni zjawi się policjant 
i oznajmi jej, że jej mąż nie został zabity ani nie uciekł, tylko 
był aresztowany. I wtedy ona dowie się. Będzie wiedziała, że 
go aresztowano już p» raz drugi.

Nie mówił żonie ani o pierwszej, ani o drugiej obławie. — 
A niech wie — pomyślał. — Niech wie, ile się muszę nacier­
pieć, żeby zarobić na chleb dla niej.

Nie zamierzał wtajemniczać jej w swoje sprawy, ale nic

nie szkodzi, że się o nich dowiedziała. Przecież to ona jest 
wszystkiemu winna! Gdi'oy nie ona, czyż wziąłby taką niebez­
pieczną posadę? To ona go w to wplątała i choć nic nie mówiła, 
to jednak razem z dziećmi była po stronie tych wszystkich, któ­
rzy za nim gonili, czepiali się go i nie dawali mu chwili spokoju.

Gdy się rozebrał, myśli jego jak gdyby uspokoiły się.
Katarzyna leżała z zanjkniętymi oczami, oddychając głę­

boko, lecz on nie wierzył, że zasnęła. Posądzał ją, że udaje, by 
uniknąć z nim rozmowy.

— Nie miej do mnie żalu, Katarzyno! — krzyknął w my­
śli i zdziwił się. Słowa te odegnały dręezący go strach.

Zawahawszy się przez ułamek sekundy, dodał, jak gdyby 
to było dalszym ciągiem tej samej myśli — ...wobec tego, ile 
musiałem wycierpieć dla ciebie i dla dzieci.

Targnął nim wewnętrzny płacz, ale oczy miał suche. Zda­
wało mu się, że wszystko w nim drży i rwie się od rozpaczli­
wego, gwałtownego łkania. Siedział z zamkniętymi oczyma, du­
sząc się od łez, a tuż obok siebie czuł ciepło Katarzyny i słyszał 
jej oddech. Otworzył oczy i zobaczył, że Katarzyna uniosła gło­
wę z poduszek i patrzy na niego.

— Co ci jest? — zapytała.
— Jestem chory.
Usiadła na łóżku, wyciągnęła rękę 1 dotknęła jego czoła.
— Masz gorączkę — powiedziała. — Nie powinieneś sie­

dzieć na podłodze, a do tego jeszcze w takim przeciągu. Wezwę

— Mojej choroby lekarz nie wyleczy. — Bauer wstał.
Wedlue mnie masz goryczkę.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Nr i

Małecki 1 znakomity lekkoatleta, 
■wychowawca młodych, zdobył ty-

«i siatkówce. Nowak jest naj-

sce jak Paszkówna 1 Rą- 
czewska. Michalikóuma bę­
dzie tak skakat, jeśli... bą-

Łista najlepszych sportowców 
dolnośląskich w 1949 roku
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Nazwisko głosującego:

Adres: » < < « « <  i . .

Janina Wąsowiczówna zdobyła ty­
tuł mistrzyni Polski w jedynkach.

Arbach zwycięzcą
„Nuworocznego Turnieju Asów*'

We Wrocławiu rozegrany zo 
stał „Noworoczny Turniej A- 
sów" w'tenisie stołowym przy 
udziale 16 najlepszych ping- 
pongistów tego miasta.

Nagrodę Okręgowego Związ 
ku Tenisa Stołowego zdobył 
Arbach, który w półfinale miał 
bardzo trudną przeprawę z 
Fajngoldem (Spójnia).

Forma poszczególnych za­
wodników była bardzo słaba, 
szczególnie St2chel, Ormian i 
Kępa zagrali poniżej swoich 
normalnych możliwości.

Wyniki techniczne
1-sza runda.
Kępa (Budowlani) — Woło 

szyn (Stal) 2:0, Roslan (Ogni 
wo) — Lenar (Ogniwo) 2:0, 
Stadnik (Ogniwo) — Ormian 
(Spójnia) 2:0, Stachel (Spój­
nia) — Herraanowski (Ogni­

wo). 2:0, Kukawka (Gwardiâ
— Stanisławski (Kolejarzy 
2:0, Wenda (Gwardia) — 
Fajngold (Spójnia) 0:0,. Szpa 
kowski <Gwardia) — Szlach­
cic (Ogniwo) 2:0, Arbach (0- 
gniwo) — Niemcewicz (Ogni 
wo) 2:0.

Il-ga runda.
Kępa — Roslan 1:2, Stad­

nik — Stachel 0:2, Kukawka
— Fajngold 0:2, Arbach — 
Szpakowski 2:0.

Półfinał.
Roslan — Stachel 2:1 

(21:16, 20:22, 21:17), Fajn­
gold — Arbach 0:2.

W spotkaniu finałowym Ar­
bach wygrał z Rosłanem 2:1.

Organizacja turnieju, która 
spoczywała w rękach prez. 0- 
kręgu Kargera — b. spraiję-
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. W ięcej lcmp!
Vr Nie wypada zaczynać Nowe­
go Roku skargami, ale wydaje 
;się, -że raczej obecnie trzeba 
[<Blę poskarżyć, by starczyło cza 
"su na usuniecie niedociągnięć. 
.Chodzi nam o oświetlenie mia

{ Jak wykazała dość ożywio­
na dyskusja na ostatnim po­
siedzeniu MKN, miasto jest 
słabo oświetlone. Najgorsze 

*jest to, że rozpraszanie mro­
ków należy do dwóch nieza­
leżnych od siebie przedsię­
biorstw, mianowicie od gazów 
ni i od elektrowni. Gazownia 
,,wykonała swój plan roczny, a 
nawet go znacznie przekroczy- 

' la. natomiast elektrownia 
4 wprawdzie plan wykonała, ale 
została w tyle za gazownią, 
i l Obecnie wszystko zależy od 
. Zjednoczenia Energetycznego, 
[które w swojej puli ma nie 
[tylko Wrocław, ale wiele miast 
, dolnośląskich. I tak się dzieje, 
tae tam, gdzie można było za­
łożyć latarnie gazowe — pło­
dną lampy, natomiast gdzie e- 
Jjtektrownia mogłaby zainstalo­
wać punkty świetlne panują 
ciemności. Dotyczy to zwłasz- 

takich ulic, jak Grabiszyń 
śka, Legnicka, czy całych dziel 
:nic — jak Leśnica. Grabiszy­
nek i inn.

Wydaje się, że obecnie, przy 
nowym roku budżetowym, za­
gadnienie to, jako czołowe po- 
' winno być szybko rozwiązane. 
'Co najmniej do końca marca 
■będziemy potrzebować wiele 
światła na ulicach. Apeluje­
my więc, aby Elektrownia sta 
nęłą jak najszybciej do współ 
'zawodnictwa z Gazownią Miej 
ską. Zarząd Miejski ze swej 
strony powinien obarczyć ja­
kąś swoją jednostkę admini­
stracyjną odpowiedzialnością 
zaezuwanie nad współzawod­
nictwem obu przedsiębiorstw.

TUWICZ

S Ł O W O  P O L S K I E

Dzień pięknych tradycji

Nowy Rok we Wrocławiu
Przedstawiciele społeczeństwa w Urzędzie Wojewódzkim i MRN

Wczoraj w gabinecie prze­
wodniczącego Wrocławskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przewodniczący Rady — 
Henryk Kołodziejczyk i woje­
woda wrocławski Stanisław 
Szłapczyński od godz. 12 w 
południe przyjmowali życze­
nia składane dla Głowy Pań­
stwa, Prezydenta Rzeczypospo 
litej Polskiej. Bolesława Bie­
ruta. Niezależnie od życzeń, 
wszyscy przedstawiciele urzę­
dów władz komunalnych i in­
stytucji wpisywali na kart­
kach z czerpanego papieru 
swe nazwiska do oprawnej 
księgi.

Od godz. 12 do 14-tej przez 
bramę od strony Alei Słowac­
kiego trwał nieprzerwanie 
przypływ nowych gości. Przed 
godz. 14-tą przybyli też przed 
stawiciele miasta — przewod­
niczący Miejskiei Rady Naro­
dowej, Edward Paszkę i pre­
zydent miasta, Bronisław Kup 
czyński, którzy od godz. 12 do 
13 przyjmowali życzenia w 
siedzibie Miejskiej Rady Na­
rodowej przy ul. Gabrieli Za­
polskiej.

O
Punktualnie o godzinie 12-ej 

gabinet przewodniczącego

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
O  OŁAWA, rzeka leniwa, tak 

prędko pokrywa się lodem, jak 
stojące wody w fosach miejskich. 
Po 2 dniach lekkiego mrozu wczo 
raj w ujściu rzeki w pobliżu mo­
stu Grunwaldzkiego' znowu ogląda 
liśmy cieniutką lodową powlokę.

O  JU2 mają SZCZYPCE wszy 
«cy.konduktorzy tramwajów miej 
skich, toteż znaczenie miesięcz- 
,nych kart pracowniczych Idzie 
sprawniej. Dzięki temu zmniejszy

'dzy pasażerami a obsługą wozów, 
i O  „JUBILEUSZOWE" kupy gru 
zu przed domem Nr 67 przy ul. 
Pułaskiego, o których już pisaliś 
my, przetrwały do roku 1950. O- 
bawy, że mróz skawali Ich konsy 
atencję, nie okazały się płonne.

O MAMY WE WROCŁAWIU 
,ITL. STUDENCKĄ. Jak wiadomo 
w ten sposób Miejska Rada Naro 
dowa przemianowała ul. Odrzań­
ską. Prasa o tym' Już poinformo­
wała, ale Zarząd Miejski Jeszcze 
się z tą Informacją nie śpieszy, 
bo tablic z nazwą ulicy nie zmie

O  w GODZINACH RANNYCH 
do »-ej kursuje po mieście 260 wo 

'aów a później — 240. Ten tabor 
rłiie jest wystarczający 1 tramwaje 
są wciąż przepełnione zwłaszcza 
między 7 a 8 rano. Projekt prze­
sunięcia godzin rozpoczynania pra

cy przez niektóre instytucje — acz

bardzo cenny — należy dalej do

czekać się realizacji. Szkoda, że 
władze dotąd się tym zagadnie­
niem nie zainteresowały na tyle, 
aby dopomóc projektowi do wej­
ścia w życie. A przecież jest to 
projekt wysuffięty w interesie naj 
szerszych warstw pracowniczych.

o  PRYWATNI KUPCY zbierają 
się* 3 stycznia o godz. 19-ej w sali 
obrad MRN na Ratuszu. Będzie 
to zebranie informacyjne, dotyczą 
ce żywotnych spraw kupiectwa.

O UŻYTKOWNICY PRACOWNI 
CZYCH OGRÓDKÓW działkowych 
położonych przy ul. Żmigrodzkiej 
i Obornickiej (od 350 do 577) oraz 
przy ul. Trzebnickiej („Pamona") 
muszą odnowić umowę dzierżaw­
ną do dn. 20-go stycznia. Formal 
ności załatwia 1 przyjmuje kiosk 
przy ul. Żmigrodzkiej róg Kaspro 
wicza od 3 do 20 bm. w godzi­
nach 18 do 21. Trzeba przynieść 
dowód pracy i odcinek zameldo-

f> KWIT Z KOLEJOWEJ PRZE 
CHOWALNI bagażu na Dworcu

walizę, zgubiony przez nieznane 
go pasażera, można odebrać w na

Spacaram jio Wrocławiu

Ruchome schody

Miejskiej Rady Narodowej za 
czął zapełniać się przedstawi­
cielami urzędów, instytucji i 
społeczeństwa wrocławskiego, 
którzy przybyli złożyć ha rę­
ce prezesa MRN Paszkego i 
prezydenta miasta Kupczyń- 
skiego życzenia noworoczne 
dla Głowy Państwa. Prezy­
denta Bolesława Bieruta i dla 
miasta Wrocławia.

Życzenia składali m. in. 
liczni przedstawiciele wojsko­
wości, Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego, Liga Kobiet, 
Miejski Komitet Stronnictwa 
Demokratycznego, dyrektor 
Polskiego Radia, dyrektor Ko­
lei, dyrektor Poczt i Telegra­
fów wraz z naczelnikami wy­
działów. Komitet Odbudowy 
Kościoła w Żernikach, które­

go przedstawiciele złożyli spe 
cjalne podziękowanie Prezy­
dentowi Bierutowi za wydat­
ną subwencję, przeznaczoną 
na odbudowę tego kościoła.

Nie zabrakło wśród składa­
jących życzeń dyrektorów 
Państw. Teatrów i Teatru 
Młodego Widza. Przybyli 
przedstawiciele rzemiosła i ku 
piectwa wrocławskiego, urzę­
du celnego, życzenia złożył 
przewodniczący klubu radnych 
SD przy MRN oraz naczelni­
cy wydziałów Zarzadu Miej­
skiego.

Godzina przeznaczona na 
składanie oficjalnych życzeń 
szybko mija na rozmowach. 
Niejednokrotnie goście poru­
szali z czołowymi przedstawi- 
cielami miasta zagadnienia

natury ogólnej, dając tym do­
wód, że sprawy Wrocławia są 
naprawdę sprawami bliskimi 
całemu społeczeństwu.

Równie ważny jest dla nas 
Teatr, jak i należyte funkcjo­
nowanie telefonów, czy zagad 
nienie Miejskich Zakładów 
Kąpielowych.

Przewodniczący ob. Paszkę 
jak i prezydent Kupczyński 
niejednokrotnie jednym zda­
niem wysuwali nowe koncep­
cje. Między innymi mówiono 
o remoiftach domów przez 
poszczególne instytucje.

Nowy Rok w gabinecie prze 
wodniczącego MRN wykazał, 
że całe społeczeństwo wroc­
ławskie ma dużo serca dla 
pracy nad dalszym rozwojem 
naszego miasta. (—)

Zabawy w mieście
Jeszcze nasze miasto nie no 

towało takiego ruchu, jaki pa 
nował w noc sylwestrową 
1949 — 1950 roku. Już w go­
dzinach wieczornych tradycja 
przywitania Nowego Roku ta­
kie tłumy wrocławian wyciąg­
nęła na ulice, że nie tylko 
tramwaje kursowały zapełnio­
ne, ale trudno było dostać tak­
sówkę.

Na mieście odbyło się wiele 
zabaw sylwestrowych. Jak do 
chodzą nas słuchy — wszędzie 
bawiono się doskónale, a ilość 
osób żądnych rozrywki — jak 
się okazało — przekroczyła

nizatorów, toteż w niejednym 
lokalu ze względu na dobro 
zabawy musiano zamknąć 
drzwi przed nadmiarem gości, 
aby w ten sposób uniknąć 
nadmiernego tłoku. Tak mię­
dzy innymi było na zabawie 
sylwestrowej w świetlicy „Czjr 
telnika", na której wodziła rej 
młodzież.

Reprezentacyjna restaura­
cja w hotelu „Monopol" na 3 
dni przed zabawą miała zaję­

te wszystkie stoliki, toteż tłu­
my, które ciągnęły od godz. 
9-tej wieczór do tej restaura­
cji, doznały zawodu, tym bar­
dziej, że kierownik sali w tej 
gospodzie energicznie bronił w 
drzwiach dostępu osobom, któ 
re nie zamówiły stolików. 
Wielu gości-odchodziło też od 
drzwi „Klubowej". Wielki ruch 
panował również w salach ho 
telu „Polonia".

Przedstawiciel naszej redak 
cji powitał Nowy Rok w sali 
gospody w „Grand Hotelu". 
Publiczność reprezentowała 
wrocławski świąt pracy w ca­
łym tego słowa znaczeniu. 
Nastrój panował doskonały i 
bawiono .się znakomicie, choć 
przy wielu Stolikach rachunki 
były skromne.

Niefrasobliwa zabawa doszła 
do kulminacji o godz. 12-tej. 
Zgasły wtedy światła, gong 
wybił godzinę 12-tą, a orkie­
stra dała „tusz" na znaną 
wszystkim melodie. Uczestni­
cy zabawy nie zostawili or­
kiestrze pełnej inicjatywy, bo 
melodia pasowała do słów

Świqteczny szum skrzydeł
W ielka  frekw encja na liniach „Lol”

Gdy swego czasu otworzono Dom 
Towarowy PSS. największą Jego 
atrakcją, przynajmniej w oczach 

• najmłodszych wrocławian były...

: -.-(Klienci Domu ̂ owarowegtf szyb 
ko przyzwyczaili się do tego udo­

godnienia, korzystając z niego 
przy każdej okazji, często po pro-

? Od pewnego Jednak czasu schód 
ki są nieruchome. Zawiedzeni lu- 
,<izie z westchnieniem drapią się 

górę „na piechotę", żaląc się 
ł,a kierownictwo Domu, że zbyt­
nio oszczędza prąd elektryczny.

— Wyłączamy schodki, to praw-

'nie robimy tego, aby zaoszczędzić 
prąd elektryczny. Po prostu mu­
simy je chronić, bo niestety nasi 
klienci nie umieją jeszcze z nich 
korzystać w odpowiedni sposób .. 
.Nie tylko dzieci, ale i starsi u- 
watają, że wystarczy stanąć na 
pierwszym topniu, a dalej niech

em ruchome schodki nie są win-
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Program I

10,00 Skrzynkâ  PCK̂ Ô IO Aud^dU 
przedszk. 10,30 Muz. 10,50 Inform.

11,35 Muz. 11,57 Sygnał 12,04 Dzień.
12,25 Aud. dla wsi 12,55 Muz. 16,00
Dzień. 16,20 Kompoz. tyg. 17,00 Mu 
zyka 17,30 Powieść 17,50 Muz. 18,20
Głos mają kobiety 18,40 Muz. 19,15

chowisko 21,13’ Na muz. fali 23.00 
Wiadom. 23,10 Muz. 24,00 Hymn.

dą — mają one Jedynie przyspie­
szyć wchodzenie na górę.

Gdy na każdym schodku upla­
suje się Jeden klient t czeka spo­
kojnie, aż go same schodki wy­
wiozą, nic dziwnego, że 120 koni 
mechanicznych odmawia posłu­
szeństwa. Schodki stają, a pra­
cownicy Domu Towarowego wy­
łączają prąd, aby do reszty nie 
zepsuć urządzenia.
— Przestaniemy unieruchamiać 

schodki, gdy tylko wrocławianie

chodzić, a nie Jeździć — zapewnił

Gorączka wyjazdów, która 
w okresie przedświątecznym 
ogarnęła wrocławian, odbiła 
się silnie zwiększonym ru­
chem w „Polskich Liniach 
Lotniczych".'

— Już we czwartek mieliś­
my wykupiony komplet bile­
tów na wszystkie linie — 
twierdzą urzędnicy „Lotu". — 
W piątek i w sobotę napływ 
pasażerów byl tak duży, że 
musiano uruchomić po dwa 
dodatkowe samoloty. Wszyst­
kie miejsca zostały w 100 pro 
centach wykorzystane.

— Dokąd odleciało na świę­
ta najwięcej wrocławian?

— Do Warszawy i do Ło­
dzi. Są to dwie najpopular­
niejsze wśród mieszkańców 
naszego miasta linie, ale i na 
innych był tłok. Ruch pasa­
żerski w trzech dniach przed­
świątecznych wzrósł niemal o 
200 procent.

We wtorek po świętach 
znów zaczął się ruch nad 
Wrocławiem. Tym razem ob­
ciążone były samoloty, przy­
bywające do Wrocławia.

— Ludzie jeszcze niezupeł­

nie przekonali się do tego 
środka lokomocji, mimo że 
jest on szybki, - wygodny i... 
stosunkowo niezbyt kosztow­
ny. Cena biletu „Lotu" nie 
przekracza ceny biletu w wa­
gonie sypialnym — mówi kie­
rownik placówki.

Prawdopodobnie już wkrót­
ce komunikacja samolótowa 
zostanie bardziej udostępnio­
na mieszkańcom Wrocławia. 
W opracowaniu jest nowa ul­
gowa taryfa przelotów, prze­
widująca wydatne zniżki dla 
śyriata pracy. Od marca na­
stąpi również zmiana w roz­
kładzie lotów. Wrocław otrzy­
ma dogodniejsze ppłączenie z 
wieloma miastami. Prawdopo­
dobnie linia Poznań—Wroc­
ław—Katowice przedłużona 
będzie aż do Krakowa.

— Naszym noworocznym 
życzeniem jest, aby wrocła­
wianie nabrali wreszcie zaufa 
nia do napowietrzne! komu­
nikacji i częściej korzystali 
z usług „Lotu" — mówią na 
pożegnanie urzędnicy wroc­
ławskiej placówki „Polskich 
Linii Lotniczych". (łucz)

„Sto lat, sto lat", toteż cała 
sala zabrzmiała pieśnią, przy 
czym Nowy Rok 1950 niespo­
dziewanie pasowany był na... 
stulecie!

Aż do rana na mieście pa­
nował ożywiony ruch, zwłasz­
cza pieszy, ale bo też o tak­
sówkę było bardzo trudno, a 
nie wszystkim chciało się dłu 
go wyczekiwać na tramwaj. 
Mrozik zniechęcał do takich 
oczekiwań.

Wrocław hucznie i z mło­
dzieńczym zapałem witał No­
wy Rok 1950. Tak jak nigdy. 
Było to odzwierciedleniem sy­
tuacji ekonomicznej kraju.

(zyg)

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicką 

23, godz. 19 „Moskiewski cha rąk

SCENA KAMERALNA PTD (w Sł i 
li Teatru Zyd.), ul. Świdnicka | 
31, godz. 19 „Niemcy".

TEATR POPULARNY, nieczynny! 
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. 

Rzeźnicza 12, godz. 19 „Pan Da*

W ystawy
„WYSTAWA MICKIEWICZÓW.'! 
SKA I PUSZKINOWSKA" ot-

Państwowe. Pi. Wojewódzki. 
„POLSKA KSIĄŻKA DZIECIĘ.’ 

CA- -  Ossolineum, ul. Szewsk* 
37. Otwarta codz. godz. 9—16. . -4 

„WYSTAWA TEMATYCZNA", Ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38 — otwar" 
ta codz. od godz. 11—18. 

„WYSTAWA GRAFIKI I RYSUWi | 
KOW Wacława Breitera'', ulic* j 
Świdnicka 26, otwarta codzien-f 
nie godz. 10—19.

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta. | 

MUZEUM PAŃSTWOWE — Pl<

R ep ertu ar kin
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 

67 „Pustelnia Parmeńska" —‘ 
(Iranc.), godz. 16, 18, 20. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Milf

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16,, 
„Bogata narzeczona" — (radz.)tj

„POLONIA" ul.  ̂Zerom̂skiegcH 

„PIONIER"’ — ul. Stalina 71„,K*j

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177* 
„Pieśń Tajgi" (radź.), godz. 16,30,1

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzya 
woustego 286, „Narzeczona

piątek, soboty 1 niedziele godzj'

Nocne dyżury ap tek

„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4 i 
„Pod Łabędziem" — Pułaskiego Hj 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 

GICZNEGO, dziś w Szpit. Ubez., 
pieczalni Spoi., PI. Prostokątni 
nr 8 (tel. 39.71).

Lśni bielą, lakieru
wnętrze K liniki Derm atologicznej

Wrocławska Klinika Derma 
tologiczna Uniwersytetu Wro­
cławskiego odnowiła swoją 
siedzibę. Ściany radują nie­
skazitelną świeżością a drzwi 
— lśnią bielą lakieru.

Klinika stwierdza, że choro 
by skóry mogą prowadzić czło 
wieka do załamania psychicz­
nego. Szpetne blizny i wyrzu­
ty utrudniają ludziom powo­
dzenie w pracy. Toteż kosme­
tyka na usługach świata pra­
cy robi we Wrocławiu takie 
postępy, jak w żadnym innym 
mieście w Polsce.

Ambulatorium Kliniki zaj­
muje się nie tylko leczeniem 
schorzałej skóry, ale i profi­
laktyką. czyli zapobieganiem 
chorobom. Prócz ambulato­
rium, które odwiedzają cho­
rzy przychodzący, ma klinika 
100 chorych w łóżkach. Naj­
więcej jest przypadków łusz­
czycy (psoriasis) sa też scho­
rzenia skóry wskutek pracy 
przy materiałach działających 
chemicznie. Na trzecim miej­
scu są pacjenci z „grzybicą11 
włosów. Jak wiadomo w tej 
dziedzinie Klinika nasza ma

pozycję » przodującą -w Eur<H
pie. \

Klinika przyjmuje, na łecze4 
nie chorych skierowanych; 
prze* Ubezpieazalnie Społecz­
ną a środki lecznicze ma du-? 
że:-gabinet kosmetyczny, wla< 
sne laboratorium farmaceu-ł 
tyczne, pracownią serologicz-i 
ną (badanie krwi), histologicz«| 
no-pałologiczna- (badanie mi-*? 
kroskopowe tkanki i wycin-4 
ków tkanki), bakteriologiczną’ 
(badania nad wirusami!) oraz, 
laboratorium fotograficzne (do 
kumentącja zmian chorobo­
wych). Jest też gabinet świa-j 
tłolecznictwa (Roentgen, kwa* 
oówka, (,S9lux“). • I

W niedługim czasie w klii 
rtice otwarty -będzie oddział 
dla chorych leżących na cier-4 
pienia weneryczne. -Będzie to 
prawie wyłącznie oddział ki-v 
łowy. . . J

Rozwój naszei znanej juz W 
Polsce kliniki Dermatologiczni 
nej zarówno pod wzgląden# 
naukowym- jak 1 .organizacyjni 
nym sygnalizujemy lako ob­
jaw prężności naukowej na« 
szego wrocławskiego Uniwer-% 
sytetu. (zyg) ■

Auto Howardów wolno posuwa 
się wśród wiwatujących tłumów, 
Meksykanki rzucają do samocho-
Pięknych śeniorit...

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. ii—1S. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 12—13. — Redakcjs ręks- 
plsów me zwraca 1 za ogłoszenia nie odpowiada, F-G00089

Na lotnisku. Samolot otaczają 
rozentuzjazmowani Meksykańczy-

Wydawca 1 druk SpółOŁ Wydawn.Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław, 
oławska 10/11. -  PRENUMERATA: t odbiorem na miejscu 120 iŁ
miesięcznie; zamiejscowa * przesyłką pocztową 1S8 zł miesięcznie
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Wystartowali. W kabinie wszy­
scy spoglądają na Howardów... 
Ten i ów zwraca się do mistrza 
z uprzejmym słowem... Marva jest

cają do domu.

Z drukarni wybiegają chłopcy: 

Dziś Howardowie opuszczają Mek

Coraz więcej fachowców
w sektorze uspołecznionym

PSS w trosce o dobrego 1 
wykwalifikowanego pracowni­
ka organizuje liczne kursy, 
których zadaniem jest podnie

sienie poziomu fachowego pet 
sonelu.

18 ub. m. został zakończony; 
50-gódzinny kurs „Przeróbki; 
Mięsa i Wyrobów Masar­
skich". Wykładowcami kursu ’ 
byli lekarze weterynarii, inżyj 
nierowie technolodzy i fachów 
cy z Centrali Mięsnej, Kurs 
ukończyło 43 osoby, wśroal 
nich jedna kobieta.

Sprawdzianem poziomu kur* 
su jest fakt, że brygada mło« 
dzieżowa w składzie: Kokot,
Kulejewski, Fugiel, Rygusiak, 
Zwoliński, Szyszka i Kotsut 
po uzyskaniu dyplomów pra­
cuje zespołowo nadal, uzysku 
jąc w produkcji 200 procent 
normy.

28 ub. m. zakończony zosta! 
6-miesięczny kurs korespon­
dencyjny dla sprzedawców 
sklepowych PSS-u. Dyplom 
ukończenia uzyskało 40 osób 
Kurs w efekcie dał PSS wy­
kwalifikowanych pracowników 
a uczestnikom kursu — moż­
liwość dalszego awansu. (JJ)

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZIEM AK. Adres Redakcji: Wroc 
ław. Oławska 10/11 Telefony: SI 54, 27-96. Opole -  ul. Katowicka 63 
Telefon 222 PKO Nr VIII -  13 62.

p zczcrza


